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W blad za moimi telegramemi 280/A i 281/A z dn. I2 sierpnia

1920 r. melduję:

Wczoraj rano po otrzymaniu wiadomości, ke Anglja poleciia Polsce

przyjęć warunkibolszewickie podane przez KAMENEWA, zawezwał mnie

Sîef Satabu Marszałka Gen. DESTICKER, by obmówić ze mnę te warunki

przed Konferencją w Ministerstwie Spraw Zagranicznych.

Na pytanie jego, jak Polska ocenia te warunki, odpowiedziałem

mu,że warunki te według mego zdania, opartego na kilkakrotnych o8-

wiadczenisch mego rzędu, sę niedoprzyjęcia. Uzasadniłem to dwoma

powodami: po pierwsze narzucają one nem rozbrojenie, przez co byli-

byśmy zdani na Łaskę i niełaskę bolszewikôw і Niemcéw, po drugie za-

'wierają one punkt, ktôry jest mięszaniem się do naszych spraw wewnę-

trznych. Oba te warunki sprzeciwiają się zasadniczo, naszym postala-

tom. General DESTICHER odpowiedział mi, ;е warunki bolszewickie są

taksamo zupełnie "inacceptables" z punktu widzenia francuskiego:

"Wasze rozbrojenie zmusiłoby nas do stałego utrzymywania silnej ar-

mji nad Renem. Nie mogę Panu zataić, ze Anglja przez swoję nielojalng

politykę wprowadziła nas w bardzo ciężką sytuację. Nasze Ministerstwo
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Spraw Zagranicznych uznając WRANGLA działało bez uprzedniego poro-

mienia się z nami, i do dziś dnia nie zdawało sobie sprawy z niebez-

pieczeństwa. Musimy im otworzyć oczy. Nie możemy popierać WRANGLA

bez popierania Polski i na odwrót. Uznanie więc WRANGLA pocigga za

sobę zupełne zaangazowanie się wojnę Polski. Te dwie akcje są nieroz-

dzielne. Mojem zdaniem,bez Anglji i wbrew Anglji nie potrafimy teraz

Polskę popierać; Anglja panuje nad Gdańskiem, Czecho-słowacja ogio-

sila nam nieutralność i nie przepuści nam naszych transportów, a

przez Niemcy nie możemy ich posyłać gdyż to sprzeciwiałoby się trak-

tatowi pokojowemu. Musimy więc Angl je skłonić do zmiany jej steno-

wiska."

Prosiłem go by zechciał fiäyè wpływu Marszałka i swego, by to

się stało jaknajszybciej, gdyż nasze społeczeństwo stojące w walce

na smierć i zycie jest temi machinacjami politycznemi cięgle niepo-

kojone,co oskabia,tylko jego odporność. Powiedział mi że uznaje

słuszność tej uwagi, i że Sztab Marszałka zajmie jaknajbardziej zde-

cydowane stanowisko by wywrzeć presye na Rzęd. " Ale, dodał, trzeba

zebyście ze swojej strony wywierali nacisk na Anglje; nasze interese

sa teraz tak wspólne, że musimy iść zupełnie rękę w rękę. Pamiętaj-

cie że Niemcy sę przez nas teraz trzymane w szachu, że wzmocniliśmy

nasze kontyngenta nad Renem i gdyby tylko zajęły jakiekolwiek wrogie

stanowisko wobec was, ruszymy пе nich całę silę. Zreszta oni o tem

dobrze wiedza. - Prosił mi dalej o komunikowanie mu wszystkich wia-

domości i o dalszą jaknajécislejszş współpracę w obecnej chwili.

# L'existence et l'avenir de nos doux pays est en jeu !" dodał na

zakończenie. Radził mi również poufnie, by do Anglji posłać zaraz

PADEREWSKIEGO, gdyz on me pewien wpływ na LLOYD GEORGE 'a. +

Rade té zakomunikowałem naszemu poskowi. General DESTICKER

obiecał mi, że w tych dniach zaprosi mnie z przedstawicielami WRAN-

GLA by wzajemną maszę sytuację militarnę obmowie.
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Skarżył się też generał DESTICKER, na niezrozumienie powagi sytua-

cji w sferach politycznych, które nie zdają sobie sprawy ze trzeba dzia-

łać nietylko, ale działać zaraz i szybko. I tu szezegolnie raz jeszcze

go prosiłem by użył wpływu Marszałka, bo, w tem wiasnie moze nam najwig-

cej pomóc, voy społeczenstwo polskie nie дамаг: na ciągłą niepewność.

Popołudniu poseł ZAMOYSKI, ku'urexnu ta rozmowa natychmiast zakomu-

nikowałem, udał się na Quai d'Orsay, gdzie zastał juz nastrój optymis-

tyezny i silng wolg zajęcia zdecydowanego stanowiska wobec Anglji przy

pomocy Stanów Zjednoczonych , під.—уси ostatnia deklaracja zbliża sig su-

pełnie do stanowiska Francji. Istnieją nawet przypuszczenia że uznanie

WRANGLA nastapiło w tajnym porozumieniu z Ameryka. Francja liczy na 10,

ве Stany Zjednoczone mają dzis o wiele większy wpływ na Austrje, Włochy

i Czecho-siowac jo nix-s Anglja, bo te państwa sg od nie} zależne pod 71281?-

dem apro'wizacyjnym i ekonómicznym. Wobec tego przewidują na Quai d'Orsay

zupełnie nową konstelację stosunkèw europejskich i takie ukształtowanie

sytuacji jakie w Londynie obecnie nie przewiduje.

Go do formacj@ ochotniczych francuskich, to Rotmistrz DOWBOR

pertraktuje z Minist. Wojny i uzyskał zasadniczą zgodę. Mnie udało się

uzyskać poparcie Sztabu Marszałka dle tej sprawy.

Kapitan.
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